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WAŻNE DLA NADAJĄCYCH O GŁOSZENI AS 
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej oglosaonie, nadać je 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i  e g o  do 

godziny l*szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje sfc 30 fen. za jedno* 
łamowy wiersz etytowy.

Redakcja i ekspedycja: 1 obła Przedmiejska 49 
(YorsiSdtischer Graben 49).

Telefon 2450. Telefon 2050.

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!

Rok XXIX. Gdańsk, na czwartek dala 21-go sierpnia 1919. Nr. 181.

Prasa i rozwój.
Najpewniejszą podstawą bytu i rozwoju pań* 

siwa jest niezaprzeczenie cnota pracowitości je* 
go mieszkańców. Historja wskazuje nam dosyć 
przykładów na potwierdzenie tego spostrzeżenia. 
A dzisiaj, gdzie chodzi o wyleczenie tylu ran zada* 
nych przez wojnę, o wyrównanie tylu strat mater* 
jalnych, praca sumienna i wytężona musi tern wię* 
cej być naczelnem przykazaniem narodów, które 
się chcą ostać w walce konkurencyjnej.

Znakomity mąż stanu, senator francuski Ribot, 
Wielką swą mowę, wygłoszoną w końcu maja rb. 
¡e rozplakatowaną następnie w Całej Francji, za* 
kończył w ten sposób:

„Trzeba, żebyśmy powiedzieli narodowi pra* 
,wdę: nie mamy prawa odpoczywać. Niema Frań* 
cuza, któryby nie miał obowiązku pracowania po 
wojnie. Ten który nie pracując, ograniczyłby się 
pobieraniem renty, oddziedziczonej po przodkach, 
ten, któryby nie czynił wysiłków dla dobra współ* 
noty, ten nie służyłby Ojczyźnie. Trzeba, żebyś* 
my wszyscy pracowali, trzeba, żebyśmy wszyscy 
mówili o tern narodowi. Co do mnie, wołam do 
narodu ze wszystkich sił: Nie obawiajcie się tru* 
dności, które tu wam wskazałem otwarcie i 
szczerze, nie traćcie otuchy, lecz pracujcie, pra* 
trujcie! Tu leży zbawienie Ojczyzny naszej.“

W kilka tygodni potem, prezes ministrów, Cle* 
menceau, wygłaszając w izbie poselskiej krótką 
przemowę z powodu podpisania układu pokojo* 
wego, powiedział między innemi:

„Skończyła się jedna doba, zaczyna się druga z 
nowym szeregiem obowiązków. Zadanie dzisiej* 
sze nie jest ani mniejsze, ani gorsze. Francja po* 
trzebuje teraz wysiłków wszystkich swych dzieci, 
najwyższego skupienia wszystkich swych energji. 
Do pracy więc! Tylko pracując, utrzymamy Oj* 
ezyznę na wysokości, na którą wyniósł ją geniusz 
przodków“.

Tak mężowie stanu przemawiają dziś do na 
au.... najpracowitszego pod słońcem.

Nieinaczej pojmują swe obowiązki minist 
.wie angielscy. Konieczności wytężenia pracy 
wszystkich polach działalności ludzkiej pośw 
cii specjalny ustęp Lloyd George w jednej 
swych ostatnich mów. A były ambasador b 

f i  w W afyngtonie, lord Reading, tak w * 
dniach mówił na jakiemś przyjęciu polityczni 

„Praca., stała i uporczywa praca, to jedyna d
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cej wojnie. Musimy rzucić się z całą siłą i poi 
* całą tkwiącą w nas gorliwością patrjotyczną 
odbudowania i podniesienia Ojczyzny naszej ] 
cą, która musi być i będzie odtąd głównym ce 
patrjotów angielskich.“

W sprawie rozwoju państwowego pisze cze 
gazeta socjalistyczna „Nowiny“ co następuje: 

Jesteśmy państwem, które się zalicza do z 
cięzców i we wszystkich zadaniach opierać 
musimy na tych samych podstawach co pańs 
sprzymierzone.

Możemy stwierdzić, że nasza młoda republika 
me pójdzie na niebezpieczną drogę gospodar* 
czycn doświadczeń i społecznych urojeń. Jesteś* 
my bowiem świadomi, że po rządzie austrjackim 
odeoralismy pierwotne formy życia społecznego 
i gospodarczego opierające się na hołdowniczym 
ustroju, te  przestarzałe formy należy zmienić na 
wzór stosunków panujących na zachodzie, w An* 
glji i we rrancji.

Mówi się wiele teraz o upaństwowieniu kopalń. 
My o te rzeczy me chcemy się teraz rozbijać. Nasi 
obywatele są świadomi, że Ojczyzna nasza nie 
może iść na drogę rewolucji społecznej i politycz* 
aej, lecz, że stosunki nasze muszą iść torem spo* 
kojnym, pokojowym, naturalnego rozwoju.

Jak widzimy, „Nowiny“ przemawiają za tern, 
żę w takich jak obecnie czasach przejściowych, 
ciężkich szczególnie dla narodów, które dotąd ję* 
czajy vr niewoli i z niczego tworzyć muszą od pod* 
staw swą własną państwowość, nie należy się rzu*

SOPOT
Zjednoczenie Zawodowe Polskie, fil ja  

I T ow arzystw o Ludowe
urządzają

w niedzielę, dnia 24=go sierpnia 1919
na sali hotelu „Wiktorja“, przy ulicy Szkolnej

przedstawienie amatorskie.
Odegranem zostanie obraz dram. z tańcami 

Wł. D. Gutowskiego

Surdut i siermięga.
Początek punktualnie o godz. 6*tej wieczorem. 

Kasa otwarta od godz. pół do 5*tej.
Bilety w cenie po mk. 5, 4, 3 i 2 nabyć można 

poprzednio: w ekspedycji „Gazety Gdańskiej“, 
oraz w Sopocie u pp. Biangi, ul. Wejherowska 5, 
Kuhnerta, ul. Wilhelmowska 45, Litwina, ul. Ow* 
czarska 13, Poimańskiego tamże, dr. Ulatowskiego, 
ul. Morska i Zamkowskiego, ul. Pomorska 3.
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cać na niepewne, bo jeszcze nigdzie i przez nikogo 
nie wypróbowane doświadczenia społeczne, tem 
więcej, że wiele z nich jest mrzonką. „Nowiny“ 
stwierdzają, że obywatele czescy są świadomi, iż 
Czchy nie mogą iść na drogę rewolucji społecznej 
i politycznej, lecz stosunki muszą iść torem spo* 
kojnym, pokojowym, naturalnego rozwoju.

Oto słowa, które i w społeczeństwie polskiem 
głęboko w duszy i w sercu zapisać sobie powinni 
wszyscy, którzy chcą się zwać Polakami i Polsce 
rzetelnie służyć pragną, bez względu na swe stano* 
wisko społeczne, bez względu na sw stanowisko 
polityczne.

Reform trzeba w Polsce wiele, bo półtorawie* 
kowa niewola sprawiła, że rozwój wielu stosun* 
ków nie dotrzymał kroku rozwojowi w różnych 
dziedzinach w narodach wolnych. Na to się godzi 
każdy. Trzeba reformy rolnej, trzeba upaństwo* 
wienia różnych działów gospodarki, ale, jak „No* 
winy“ z wielkim zrozumieniem prawdziwego in* 
teresu i dobra swej czeskiej Ojczyzny podnoszą, 
reformy te dziać się powinny w sposób naturalne* 
go rozwoju, nie zaś w drodze rewolucji takiej, jak 
ją widzimy w Rosji, w Niemczech, na Węgrzech, 
gdzie bolszewickoispartakowska gospodarka za* 
prowadziła kraje te nad brzeg ruiny zupełnej.

Dla Polski żądamy reform spiesznych i wszech* 
stronnych, ale nie gwałtownych, przeprowadza* 

¿nych bez przygotowania, i nie zgadzających się z 
naszym ogólnym ustrojem gospodarczo*społecz* 
nym, boć każdy przyzna, że reform gospodarczych 
nie można przeprowadzać we wszystkich pań* 
stwach na jedno kopyto, bo co w jednem pań* 
stwie jest dobre, może w innem być wprost zgu*

Patrjotyczne słowa „Nowin“ praskich niech 
sobie wezmą do serca w Polsce wszyscy ludzie, 
działający politycznie, bez względu na stanowisko 
partyjne. Pamiętajmy zaś, że „Nowiny“, to nie 
pismo może konserwatywne, wsteczne, lecz organ 
socjalistów czeskich, a więc pewnie nikt ich nie 
posądzi o życzliwość dla obszarników i kapitali* 
stów. A jednak „Nowiny“ przemawiają za spokoj* 
nym rozwojem stosunków społecznych, bo tylko 
taki rozwój może narodowi zapewnić niezależny 
byt polityczny i utrwalić go.

Do czego prowadzą gwałty i strejki ciągłe a 
bezmyślne, o tem poucza nas Rosja i Niemcy. Sku* 
tek ich, to brak pracy, głód i nędza.

Hasłem nas Polaków być winno: zapewnienie 
bytu należytego robotnikowi, ale obok tego praca 
szczera i rzetelna! Tego wymaga dobro Polski.

Kto robotnikom polskim co innego czynie radzi, 
to nie patrjota, to chyba wysłannik hakatystycz*

no * prusko * żydowsko * bolszewicki, który pra* 
cuje za judaszowskie srebrniki na zgubę PolskL

Zaburzenia w Toruniu.
W niedzielę przed południem doszło w Toru* 

niu do zaburzeń a to skutkiem tego, że żołnierz« 
grencszucu zabierali Polakom odznaki narodowa 
W sprawie tej ogłasza Rada Ludowa w Toruniu 
co następuje:

Z powodu nieznanego zajścia byłoby przyszło 
w niedzielę o mało do krwi rozlewu w Torunia 
W czasie wielkiego nabożeństwa w kościele Pan* 
my Marji dwóch żołnierzy niemieckich z własne* 
go popędu zerwało chłopcu polskiemu orzełka z 
czapki. Publiczność tem słusznie uniesiona, żoł* 
nierzy napadła. Jeden z nich uciekł, zdołał się u? 
kryć i prawdopodobnie zaalarmował oddział grenc* 
szucu, który z bronią nabitą, najeżonymi bagne* 
tami i kulomiotem wnet na rynku stanął, by roz* 
burzoną publiczność rozpędzać. Gdy wezwania 
nie skutkowały, pojedyńczy żołnierze w pobliżu 
kościoła dali ognia z karabinów w powietrze. Sku* 
tkiem tego w kościele powstał niebezpieczny po» 
płoch i wielkie wzburzenie. Tylko dzięki ks. pro* 
boszczowi Wisińskiemu i ks. Zarembie udało sią 
lud do spokoju doprowadzić, unikając wielkiego 
nieszczęścia. Na rynku rozgoryczenie ludzi, (za* 
znaczyć wypada, że nawet Niemcy się okropnie 
na swoich grei.cszuców oburzyli) dochodziło do 
najwyższego stopnia, tak że zachodziła obawa, ż« 
jak ludzie z kościoła wyjdą nastąpi jeszcze więk* 
sza awantura. Następstwa tych zdarzeń byłyby 
nieobliczalne, gdyby nie wzorowe zachowanie sią 
naszego ludu,'który po pierwszem wstrząśnieniu 
wnet się opanował i spokojną postawę starał sią 
zachować, i gdyby nie rozwaga oficera prowadzą* 
cego oddział grencszucu, który ludziom swoim 
wydał surowy zakaz strzelania. P. Ludwik Ma* 
kowski w imieniu Rady Ludowej zażądał i prosił 
oficera i naczelnika policji, aby wojsko usunię* 
to, bo tego tylko rozgoryczony lud sobie życzy. 
Oficer uważał to żądanie za niewykonalne. Pa* 
Makowski potem zatelefonował do gubernator* 
stwa i też prosił o usunięcie wojska. Tam się na 
tę sprawę lepiej zapatrywano, bo przyjechał ka* 
pitan i rozporządził usunięcie wojska z przed ra* 
tusza. Pan ten przemówił z pomnika Wilhelma 
do ludu naszego stwierdzając winę żołnierza, któ* 
ry orzełki zrywał, prosząc o zachowanie spoko* 
ju i rozwagi, co też nastąpiło. Gdy jednak oddział 
grencszucu zabrał kulomiot i powraca! do koszar, 
lud zamiast także rynek opuścić każdy w swoją 
stronę, podążył za oddziałem — podobno zacze* 
piano żołnierzy na ulicy, — tak że oddział wojska 
powrócił i zaczął rynek i ulice przylegle z prze* 
chodniów oczyszczać. Znowu nastała chwila nie* 
bezpieczna, która mogła na miasto sprowadzić 
ciężkie zaburzenia i rozlew krwi. Jednak zazna* 
czyć wypada, że urząd wojskowy starai się unik* 
nąć takich ostateczności. Sztab jeneralnej kom en* 
dy Toruńskiej zawiadomił prezesa R. L. telefonem 
o tem co zagraża i poprosił o pośrednictwo. P. ad* 
wokat Tempski udał się na rynek, obszedł z ofi* 
cerem grencszucu kordonem odcięte miejsca ulic 
przyległych i potem telefonem dał znać komen­
dzie, że spokojowi publicznemu nic już nie zagra* 
ża prosząc o jak najrychlejsze wycofanie wojska. 
Komenda do tej propozycji się przychyliła i w 
kwadrans potem grencszuc z ulic znikł i niebez* 
pieczeństwo było zażegnane.

Z powodu wczorajszych zdarzeń na rynku w 
Toruniu, które mogłyby pociągnąć za sobą nie* 
obliczalne dla ludności miasta naszego następstwa, 
powtarza się napomnienie, aby ludność unikała 
starć z wojskiem niemieckiem i z ludnością nie* 
miecką, nie narażając naszych oznak narodowych 
na zniewagi. — Dopóki wojsko niemieckie w mie* 
ście pozostaje, — a poozstanie w niem na pod* 
stawie układu pokojowego aż do dnia zatwierdzę* 
nia pokoju przez główne mocarstwa sprzymierzone 
dopóty nasze oznaki narodowe w miejscach pu* 
blicznych nie stoją pod ochroną władzy ha razie
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|się orzełków publicznie jesz«

>a Rady Ludowej 
law Tempski.
[wie wystosowała komenda 

.dowej następujące zapy«

at uczynić, aby na przy«
' >m podobnym, do tych, 

a Rynku w wczorajszą

Powołuje się polskiej części 
. -■ o. <tywnej czynności?

okutkiem dalszej zwłoki w uznaniu straży 
m.Oj,ą nastąpić fatalne skutki, za które magistrat 
będzie ponosił wszelką odpowiedzialność. 

Komenda polskiej części straży ludowej:
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Grenzschutz zrabował Dom Polski
w Bydgoszczy.

„Dziennik Bydgoski“ pisze:
W niedzielę, wieczorem między godziną 9«ta

z 3 bataliom >lC\  okcdo żoblierzy grencszucu z o bataljonu uzbrojonych w granatv recżne do
b a ^  PRl®faeSO’ 5dzie włi*śnie odbywała się za« av a. Bez powodu zaczęli najpierw wybiiać

1ednem tłn iUC oh™ ?’ L Äło mm Ä w,em wszystko, co im w ręce wpad« 
o. Ludzi bih tasakami, krzesłami i butelkami

mŁek ziab o w T i5 T fY -WaIi’ kaSę z około 3°00arex zrabowali, butelki z napojami, cygara nii-
d h r0GÓśCcSm kradr aTt}lkuły ^ o ś c i o w e  ¡¿a« ¿ 7  a YoscJo™ kradli portmonetki i wszystko co
a0 onoru czynności dokonywali bez żadne«
zabićP y iec ?' Grzechowiaka chcieli

Ä  fe ld f e b l i

° p f i M \WtUć i!ad iif ™ r Wn,-r,Z1 iest ”ie do
dzie porozrzucany m i , . . -  J len,«dz= ogro,
pelusze damskieTmeskietkl<iftdi rtej odzieży’ ka= 
10 tysięcy marek! Q k Skody wynoszą około

ry nRa t e m ' w f t  1°,* *™cszucu, kto,
wreszcie snokói i ąz się_ odznaczył. Aby raz

™>gło zapano«

J e T S f n a 7 C<ifania % B i s z c z y !
normalne. Skoro'whidza^wn^t*10̂ 7 stosunki 
żołnierzy n i f  Z  e w W l, ? ? ' ' 1 Swoich b 
ich czempredzeT noślek dnaph J Zy? aĆ’' to niech 
Pomorze. M r i i e  my4 H ^.R̂ ndenbur?ji lub na

g £ S Ä ointe paä
szczenię w D om ? ?<£kim°łUdr lem °?IądaIi znii

-  bj f d M i ni ; ; f s °  - 3 2 *  rS *
Sal swoich fcainrató^“abvCSS 'v f t i i t0r5' pr5e?trze‘ 
»aU, został PrzezTs^hże oohit? i J  “ ? io U z ?’ 
»a głowie zraniony Pr<w + y 1 dosc P°ważnie 
aionych zostało kilka osób Poważniej zra«

żu notę, w której stawia kilka zapytań w sprawne 
wyjaśnienia warunków w układzie pokojoym co 
do przyszłego stanowiska Gdańska. Szczególnie 
życzy dokładnego ustalenia terminu, kiedy 
Gdańsk odłączony będzie od Prus i do której na« 
rodowości należeć będzie ludność Gdańska aż do 
tego czasu, w którem ono będzie wolnem miastem.

Położenie na Górnym Śląsku.
Prasa niemiecka donosi z Górnego Śląska, że 

położenie tam jest groźne, gdyż strejk coraz wię« 
cej się rozszerza. Gazety niemieckie twierdzą da« 
lej, że żywioły bolszewickie, które wywołały strejk 
polityczny między górnikami, stoją w związku z 
wojskiem polskiem. Podobno nawet zapocząt« 
kowano powstanie i w niektórych miejscowościach 
powstańcy rozbroili grencszuc i zajęli pocztę, ko« 
'ci 1 !rmc urzędy. W niektórych miejscowościach 
„rencszuc jednak zdołał utrzymać porządek i ode« 
brać bron powstańcom. Twierdzą także gazety 
niemieckie, że w razie, gdyby się powstanie rozsze« 
rzyło, wojska polskie przybyłyby na pomoc. — Z 
doniesień tych wynika jasno, że na Górnym Ślą« 
stoi zanosi się znowu na straszne rzeczy ze strony 
_rusakow. Prawdopodobnie Niemcy za pomocą 

grencszucu między ludnością polską" na Górnym;
ś\wfifU+Ĉ ą z1robić .’’Porządek“, więc puszczają w 
. wiat takie alarmujące wieści, aby na podstawie
bhżeiewe-iaia— Rz-ąi  P°Iski P°winien w sprawę tę 
n ; y l  f ZeC i państwom sprzymierzonym zwró«
sku bogfn a ? J  r f 1 p,aT!rjące na Górnym Ślą« 
ucierpi m J biedny lud górnośląski strasznie

Wilhelm wyzdrowiał.
Według „Ałgemeen Handelsblad“ wolno byłe« 

mu cesarzowi wyjechać poza bramv zamku w A« 
merongen.

Rozruchy w obszarach nad Sarą.
Jak Tagi Rundschau“ donosi, Wybuchły w 

całym obwodzie Sary rozruchy. W razie strejku 
„omikow zagrożono, że kopalnie zostaną zajęte 
przez wojsko. ■

Zamordowanie profesorów rosyjskich 
Przez bolszewików.

'V e cl ług wiadomości wychodzącego w Finlandii 
czasopism, literackiego „Boten für Literata?“ s k i
nrrífpbc 'ZeW1Cy íla .sJTueré Przez rozstrzelanie 4 

r  rosyjskich przy uniwersytecie w Ki« 
jowne be?: podania powodów profesora historii i
ratl S t IArr^íi W3aní Íej FI,oríñskíe-o, prof. mine« 
i ch?i,rd f^  ekonomistę Teitowitschai chirurga Schtschegaljewa. W Charkowie rozy
n T ^  M-h P,r° feSora Sulitowa, w Petersburgu praw«
”ycah S & ^ T mtei^ h

Wilson żąda zatwierdzenia pokoju.
tr . ^  W aszyngtonu donoszą: W liście do senatora 
H.intchoch a oświadcza Wilson, że o propozycjach, 
zastrzeżeniach i zmianach układu pokojowego nie 
może już być mowy. Gdyby na tem obstawano, 
musiałaby Ameryka zawrzeć nowy pokój z Niem« 
cami, przez co by Stany Zjednoczone przyszły w 
nieprzyjemne położenie. Dlatego żada Wilson 
zatwierdzenia pokoju w przeciągu dziesięciu dni.

rałdycznym: w białym polu krzyż św. Andrzr - 
lazurowy (niebieski). Górne prawe ramię t> 
krzyża ginie pod czerwonem polem, na którem 
polski orzeł biały o koronie, dziobie i szponach 
złotych.

Wierzymy, że Polska wkrótce wywiesi p< no 
wnie na szczytach masztów okrętowych sv ,ją 
dawną banderę handlową.
Przesunięcie granicy polska«litewskiej na kor:

Polski.
Wobec protestu Sejmu Walnego w Warszawie 

i starań delegacji polskiej Rada najwyższa państw 
sprzymierzonych w Paryżu zgodziła się na przesil 
męcie granicy polsko«litewskiej, tak, że powiat Su« 
walski wraz z częścią powiatu Sejneńskiego 
stają po stronie polskiej. Pińsk przyznano Poi ce. 
Na północy w gubernji Wileńskiej granica poi« 
sko«litewska ma iść przeciętnie 10 kilometrów na 
zachód od linji kolejowej od Grodna do Dźv • 
ska. Litwinom przyznano tymczasowo część 
wiatu Trockiego, szmat powiatu Wileńskiego, 
tylko drobny skrawek powiatu Świeciańskiegc 

Za pośrednictwem generała francuskiego H • 
rvsa wydano Niemcom rozkaz, aby natychmia u 
opuścili gubernię Suwalską.

Wojsko też niemieckie zastosowało się do te; 
oczywiście zwyczajem niemieckim grabiąc i 
cząc co się dało po drodze. ,/

Wiadomości połoogisc*

tionych zostało kilka osób

Wm loda poiskiagiii
f e R e n b T o l l ie g J s S o m f f r * ;  P ec ceIem za'«Izie się w niedzielet dnll a T \ Ludowego odbę« 
żeństwie w lokalu d Dzip-i J ibm* zaTaz P° uabo« 
Rodaków i R o S e t e d S ? 80- LiC2ny " dzia!

« k l UcLP; uPS 7 0^ d , i e  mówca z Gdań.

• ^ ie° Polf kie-°  Stronnictwa Ludo« wego odbędzie się w Sulęczynie w niedzielę, 24«go 
sierpnia po nabożeństwie na sali p. Klempa.

Parchowo. Wiec Polskiego Stronnictwa Ludo« 
wego odbęazie się w Parchowie w niedzielę, 24 
werpma o godz. 5«tej po poi. na sali p. Gruchały, 

Wiece w pow. Sztumskim odbędą się:
W Pieczwałdzie w niedzielę, dnia 24«go sierp« 

■i« zaraz po nabożeństwie,
w Waplewie w niedzielę, dnia 24« bm. o gódz. 

Atej po południu.
O liczny udział, prosi

Powiatowa Rada Ludowa.

Przegląd polityczny.
Narodowość mieszkańców Gdańska.

Niemiecka delegacja pokojowa przesłała gene« 
ralnemu sekretarzowi komisji pokojowej w Pary«

Sprawy polskie, i
Krzyżackospruska buta

Niemców ujawniła się w jaskrawy sposób także 
na konferencji polsko«niemieckiej w Berlinie. — 
Przedstawi ciel Niemiec v. Haniel powitał zebra« 
nych przedstawicieli Polski, państw sprzymierzo« 
nych i Niemiec po niemiecku. Przedstawiciel Pol« 
ski p, dr. Wróblewski przemówił oczywiście po 
polsku, co jednak Niemiaszkom wcale nie było 
w nos, choć każdy człowiek uzna to za rzecz na« 
analną, w czasie obrad Niemcy taką zajęli po« 
stawę, iż przedstawiciel Francji p. Dupont widział 
się zniewolonym wyjechać do Paryża po wska« 
zowki, skutkiem czego obrady przerwano aż do 
jego powrotu.

No, takiem postępowaniem Niemcy nic nie zyskują!
Przy tej sposobności wyrazić musimy zdziwię« 

nie, ze i  oJska a także państwa sprzymierzone zgo« 
dzdy się na obrady w Berlinie, zamiast żądać ich

. oznamu lub Warszawie — bo przez tę grzecz« 
nosc Niemcy stali się właśnie tak niegrzecznymi!

Barwa polska,
Polska barwa jest, jak stwierdza p . Adam 

Chmiel w krakowskim „Czasie“ biało czerwona, 
a nie odwrotnie; a jeżeli Czesi posiadają taką 
samą barwę, to dla tego, że u nich godło herbowe 
(lew) jest również białe (srebrne) ąa tle czerwo« 
nem, tak jak w herbie polskim jest biały orzeł na 
czerwonej tarczy.

Chorągiew zatem: polska ma górny pas biały, 
a dolny pas jest czerwony. Ten porządek barw 
zachowuje się i na innych oznakach; opaski i wstę« 
gi zatem mają górną część białą, a dolną — czer* 
woną.

Dawniejsza polska flaga morska czyli „ban« 
dera“ handlowa na okrętach i statkach morskich 
na Bałtyku przedstawia białą prostokątną płach« 
tę, na «obu jej przekątniach (Diagonale) krzyżują«

się lazurowe pasy, czyli mówiąc językiem he«

KALENDARZ na czwartek, 2Lgo sierpnia 15 Ó 
Joanny, Franciszki wd.
Księżyca wsch. o g. — zach. o g. 4 24. 
Słońca wsch. o g. 4 52, zach. o g. 7 13.

Stan wody w Wiśle dnia 19«go sierpnia rb.
o  (2Ć 4\  FoT,don 2’24 (3’26>’ Chełm 2d V  A  Grudziądz ,43 (2,52), Kurzebrak 2,73 

i2-82)- Montauerspitze 2,51 (2,62), Piekło 2,62 (2,?a 
. czew 2,96 (3,06), Einlage 2,76 (1,90), Schiew r 
horst 2,80 (2,80), Wilczan -  ( - ) ,  Przyrost ~  (- ;

Gdańsk. Zawodowcy, którzy potrzebują 
najmniej 10 ton węgla, koksu i brykietów mu 
według ogłoszenia komisarza, państwowego z d' 
6«go sierpnia rb. odnowić zwykłe zgłoszenia 
początku września. Z powodu nadzwyczajnego 
niedomagania w dostarczaniu węgla, jest punktu 
ne zgłoszenie konieczne. Także opał przvehodza^ 
cy z zagranicy powinien być zameldowany. Kar* 
ty zgłoszenia otrzyma się na znanych urzędach w 
cęme 40 fenygów za cały zeszyt z 5 kartami, T  
len. za zeszyt z 6 kartami wraz z treścią ogłoszę 
jak i 10 fen. za pojedyńczą kartę.

— Msza żałobna za śp. Józefa Wardańskie ^  
Odbędzie się we wtorek, dnia 26 b. m. o godz. 
rano w Królejsfskiej Kaplicy. Liczne przybycie 
członków pożądane.
«J Zarząd To w. śpiewu „Lutnia

— Arm ja Gdańska. Władca Gdańska, nadburj 
mistrz p. Sahm, zamierza podobno stworzyć am*je 
w naszem wolnem mieście, składającą się z tysh 
żołnierzy. Dowiadujemy się bowiem z zupełnie 
wiarogodnego źródła, że Sahm kazał sobie przez 
Wydział dla inwalidów wojskowych (Versorgungs« 
Abteilung) wypracować obliczehie, ile wynosić bę-- 
dą koszta utrzymania 1000 żołnierzy rocznie. Chce 
on także wydział ten w Gdańsku'utrzymać, aby 
go później przeobrazić w rodzaj intendantury dla1 
tej armji gdańskiej. Z tego widać, że p. Sahm no« 
si się z wielkimi planami i koniecznie chciał' 
mieć armję gotową, do której prawdopodobni*, 
przejąć zamierza żołnierzy z grencszucu. Będzie 
więc armja, zamianuje się marszałka polnego. . 
władca nasz wsadzi sobie na głowę koronę — I 
Królestwo Gdańskie będzie gotowe.

— Drugi gdański targ na towary tkackie r<: 
poczyna się w przyszłą niedzielę 24«go sierpnia 
który daje kupcom ze wschodu bardzo korzysi 
okazję zakupu. Własne zapasy Tow. żaku 
„Osten“ mają wartość dwóch miljonów mar, - 
Przeszło 200 niemieckich fabrykantów i hurtów :i« 
kó\v wystawią prócz tego swe towary w ujeżdżał* 
ni, i to wszystko, co do odzieży należy i co z 
warów tkackich w domu jest potrzebne. Wsp 
nicy towarzystwa załatwią swe zakupy 24 i 25 
sierpnia, wszyscy drudzy kupcy wschodu od 26 
do 29«go. Karty na targ wysyła biuro targów« 
lub wystawi biuro hali wystawnej. Każdy kupiec 
winien być obecnym, bo odwiedziny targu są ko* 
rzystne dla kupca.

—■ Bijatyka między marynarzami amerykan* 
skimi a niemieckimi. W poniedziałek doszło w 
hotelu „Zu den sieben Provinzen“, gdzie się od* 
bywała zabawa taneczna, do bijatyki między ma­
rynarzami amerykańskimi i niemieckimi. Niem« 
cy oburzali się, że panny tańczyły z Amerykana* 
mi, skutkiem czego wszczęli kłótnię, która toczy* 
ła się potem dalej na ulicy. Ponieważ osoby cy 
wilne, uzbroiwszy się w kije, przybyły Niemcom 
na mocy, Amerykanie cofnęli się na swój sta* 
tek wojenny, gdzie uszykowali kulomiot na swych 
przeciwników1 i oświetlali bliższe ulice, wobec ere 
go napastnicy się cofnęli.

— Przesiedlenie landratów. Z obszarów Pr 
Zachodnich, które przyłączone będą do Po1, - 
przesiedleni zostaną następujący landraci: T:fL 
stel a Kościerzyny do Szczecina, hr. Baudiss««

/



Wejherowa do Szlezwiku, dr. Simon z Kartuz do 
Królewca, dr. Wiesner z Starogardu do Dysel* 
dorfu. Przeniesieni będą ci urzędnicy z chwilą 
przejścia powiatów tych pod zarząd Polski lub 
gdy się okaże, że są zbyteczni.

— Kolo muzyczne w Gdańsku. Z łona Tow. śpię; 
wu „Lutnia" w Gdańsku utworzyło się Koło mu* 
zyczne; celem tego koła jest rozszerzenie i pielę* 
gnowanie dobrej muzyki polskiej.

Panowie i panie, którzy chętnie chcieliby po* 
znać muzykę swojską i się wykształcić w muzyce 
orkiestralnej prosi się o łaskawe zgłoszenia do 
dyrygenta, p. T. Tylewskiego w Gdańsku Ketter* 
hagergasse 14. Zarząd Tow. „Lutnia“.
, .  Polek! Praca w komitecie naszym przy*

cf raZL to szersze rozmiary. W najbliższym 
czasie trzeba będzie powiększyć zastęp naszych 
sil pomocniczych, ponieważ przypadnie nam tak*
Polakami C °Pleka nad P°wracającymi jeńcami

Z  tego powodu udajemy się do naszych sióstr 
Olek z gorącą prośbą o współpracę w wvdzia* 

lach gospodarczym, i sanitarnym.
lrłrW.h^dZ1 ?am i akl e °  zawodowe pielęgniarki, które w razie potrzeby opłacać będziemy.
~ J E fiłT enia PJsrn̂ nne należy skierować pod na* 
»zjm adresem do Neufahrwasser—Freibezirk.

W celu ustnego porozumienia się ‘upraszamy 
osoby dobrej woli o przybycie we wtorek, dnia 
ió. 8. rb. o godz. 7*mej wieczorem na salę w 
Abstinentenhaus przy ul. Szerokiej nr. 83.

Polski Komitet opieki nad reemigrantami 
w Gdańsku.

F. P a n e c k a, przewodnicząca.
Dyrygienta poszukuje od zaraz Tow. śpię* 

wu „Lutnia w Gdańsku. Zgłoszenia przyjmuje 
prezes p. 1 omasz Pokomiewski w Gdańsku przy 
Gr. Wollwebergasse nr. 4 III,

— «Nix Schweinesprache.“ Pod tern nagłów* 
Kiem pisze „Deutsche Zeitung“ co następuje: 
Przed kilku dniami przybyła z Gdańska do Ber* 
»na pewna pani, która opowiadała, że gdy przy* 
oyta na biuro paszportowe w Gdańsku, ażeby o* 
sięgnąć pozwolenie na jazdę do Berlina, przyjął 
la jakiś Polak, który na jej słowa odrzekł: „Nix 
.chwemespracbe, Sie müssen polnisch sprechen!“ 
TiieetimIr ^ Si-°̂ Unki zapanowały w naszym nie*

Z.e Wâ ne urzędy. a zwłaszcza ,akie, które wyłącznie z Niemcami mają do czy* 
niema obsadza się Polakami . Według tego moż* 

«obie wyobrazić, czego niemczyzna w wol* 
aem państwie się doczeka.

Tyle wiadomość w „Deutsche Zeitung“**
Widać z tego, jak łatwo Niemcy dadzą się w 

błąd wprowadzić i jak chcące uchodzić za powa* 
żne dzienniki niemieckie bez zastanowienia się u* 
«lieszczają podobne brednie, w które oczywiście 
czytelnicy niemieccy wierzą. Bo przecież każde* 
mu wiadomo, że do jazdy do Berlina nie potrze* 
ba żadnego pozwolenia, więc też o istnieniu ja* 
ciegoś biura paszportowego w Gdańsku nam nic 
niewiadomo. Ale przypuśćmy, że biuro takie ist* 
aieje, to na pewno niema tam urzędnika Polaka, 
gdyż zawsze jeszcze panoszy się tutaj hakatyzm 
pruski, któryby za nic w świecie nie pozwolił, 
aby urząd taki powierzono Polakowi. Wiadomo*
•¡ci takie puszcza się jedynie w tym celu w świat, 
aby Polaków zohydzić i nieprzyjaźń Niemców do
wszystkiego, co polskie, coraz więcej pogłębić.
ł ak.szczuła i podburzała i kłamała prasa niemiec* 
ka dawniej przed woina. nnde^ao dzieło i, 9 . 7  * * JYzauiam prasa. incimc^
ka dawniej przed wojną, podczas niej a dzisiaj, 
mimo upadku, temi samemi środkami' dalej wal* 
czy.

Gdynia. W czwartek 14*go bm. odbyto się w 
Gdyni w lokalu p. Skwierczą zebranie nauczycieli 
Kolaków części wschodniej obwdou Wejherów* 
skiego celem założenia Towarzystwa. Zebraniu 
przewodniczył ks. prób. Łowicki z Oksywia. No* 
we towarzystwo przyjęło nazwę: „Towarzystwo 
nauczycieli Polaków dla Gdyni i okolicy“. Do za* 
rządu wybrano na przewodniczącego p. Brzósków* 
skiego z Gniewowa, na zastępcę p. Kamrowskiego 

na,sckretarza p. Langiego z Wielkich Ka* 
n SŹwa/ aStl PCę P' Kiczkę z Gdyni, na skarbnika 
? try ^ k iOWSA leg° z Chwaszczjma, na zastępcę p.

- ji z Chwaszczyna. Posiedzenia Towarzy* 
bęt*ą co miesąic we wtorek po 

pierwszym, j^ko organ prasowy maią służyć To* 
warzystwu „Gazeta Gdańska“ i „Pielgrzym“.

Swarzewo. W niedzielę, ]0 bm. odprawił się na 
•sali p. Kaudau wieC Tow. LudowegÓ na parafję 
Swarzewską. Ka Proboszcz Pronobis zagaił wiec 
i okreshł w krótkich słowach cele Towarzystwa. 
Założone było ono 8 stycznia r. b. a w teraźniei* 

posiedzeniu zapisywano członków, których 
san o 70. Do zarządu wybrano: na przewodni-

K roSo kn' Pri ‘ ,Pronobisa’ «a zastępcę ks. Am* tirozego, na sekretarza nauczyciela p. Kleina, na
ławników:, z Swarzewa p. Jakóba Sosnowskiego,
* Gnieźdź,ewa p. Franciszka Kolleka, z Chłapowa 
w/„pna . otr.ykusa^ z Łebcza p. Józefa Gaffkego, z 
łfa ; !kloi ‘\ s.1 P- Emila Plomina. Zgromadzenia 
” *ją się odbywać w pierwszą niedzielę no pierw* 

każdego miesiąca.

Wygoda. W niedzielę, dnia 17*go sierpnia od* J 
był się tutaj wielki wiec celem założenia Polskie* j 
go Stronnictwa Ludowego na parafję Wygodzką. 
Wiecowników było około tysiąca. Po zagajeniu 
wieca przez ks. proboszcza Sadowskiego objaśnił 
treściwie cele Stronnictwa p. Paszki z Kartuz. Do 
zarządu obrano ks. prob. Sadowskiego jako preze* 
sa, Ropelę Jana z Borzestowa jako sekretarza, a 
Trepczyka Franciszka z Poljański jako skarb* 
nika. Członków zapisało się 189.

Jeden z wiecowników. 
Stara Kiszewa, pow. Kościerski. W niedzielę,

17 sierpnia zaraz po nabożeństwie odbył się tutaj 
wiec Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Re* 
ferował o potrzebie i znaczeniu organizacji zawo* 
dowej i o ogólnnem położeniu naszem przybyły 
do nas sekretarz obwodowy druh Chwiłkowski ze 
Starogardu. Po rzeczowej dyskusji zamknął pre* 
zes wiec hasłem „Szczęść Boże!“

Sztum. Ubiegłej niedzieli w południe odbył się 
tutaj na sali strzelnicy wiec celem zapoznania na* 
sżej ludności z celami, zadaniem i potrzeby o* 
chronki w mieście naszem, którą założony w tyjn 
celu komitet stworzył, a której poświęcenie nastą* 
pić ma 1 września rb. Redaktor „Gazety Gdańskiej 
p. Grimsmann rozwiódł się o konieczności wy* 
chowania dziatwy naszej "w duchu katolickim' 
i polskim, o pracy Polek jako żony i matki, za* 
chęcając zgromadzonych w końcu swego prze* 
mówienia do posyłania dziatwy do ochronki. 
Pani hrabina Sierakowska przedstawiła stronę go* 
spodarczą tego urządzenia i zakreśliła historię 
powstania jego. Podczas wieca tutejsze koło 
śpiewackie odśpiewało kilka pieśni swojskich na 
cztery glosy mieszane, a oprócz tego wygłoszono 
kilka deklamacji. Nowęj instytucji „Szczęść 
Boże!“

— Przed pewnym czasem jeden z tutejszych 
restauratorów Polakow otworzy! nową restąura* 
cję, na którą uzyskał też konsens. Restaurację 
tę oddał w zarząd jakiemuś Niemcowi. Jako fir* 
ma tej restauracji widniał nad drzwiami napis 
„Vv arschauer Hof“. To się naturalnie tutejszym 
hakatystom — a mianowicie urzędnikom i rozmai* 
tyra grencszucom strasznie nie podobało, gdyż 
twierdzili, że Sztum przecież jeszcze nie należy 
do Polski. Urząd odnośny doniósł też zaraz wła* 
scicielowi restauracji, że konsens udzielono tyl* 
ko jemu, a nie zarządzającemu i że tenże konsens 
su nigdy nie uzyska. Oprócz tego zażądano usu* 
męcia napisu „Warschauer Hof“, co się też stało, 
a ter!and pruski znowu uratowany! <

fęg, (pow. Chojnicki). Dzięki zabiegom i sta* 
ramom kupca p. Lewandowskiego zostało w na* 

wiosce do życia powołane Towarzystwo „So* 
koł Do Zarządu obrano: prezesem dr. Romana 
de Czarnowskiego, zastępcą dr. Jana Rosen* 
Kranza, sekretarzem dr. W ładysława Sowińskiego 
zastępcą dr. Józefa Laskę, skarbnikiem dr. Bemar* 
da Szulza, naczelnikiem, dr. Franciszka Lewan* 

sk,eS°, zastępcą dr. Hieronima Ossowskiego1 
Wioska nasza jest dosyć wielka i dawno dał się tu 
brak ducha towarzyskiego we znaki. Mamy więc 
nadzieję, iz w krótkim czasie nasze „Gniazdo“ hę* 
dzie mieścić licznych druhów Sokołów, chociaż 
tymczasem tutejsza młodzież nasza nie bierze sie 
■ a/, hcznie do dzieła jakby być powinno. Przed 
laty istniało tu już Gniazdo sokole, musiało je* 
dnakowoz z powodu szykan i prześladowań ze 
Wrony Niemców, którzy mniemali, iż „Sokół“ jest 
zgubą ich faterlandu, zostać rozwiązane. Chcieli
Sawet* 7f rz‘̂ } wpakować do kozy, ale zadowolili 
się ostatecznie znaczną karą pieniężną.

s Ä l ' S S "  " f ^ n w y S
Hamersztyn. Jak donosi „Das freie Volk“, za* 

pakowano do kozy za sprzeniewierzenie, popeł* 
monę w urzędzie, dwóch urzędników wojskowych 
z tutejszego urzędu prowiantowego, Schmidta 
i Albrechta.^ Schmidt ofiarował podobno 100000 
marek kaucji, aby go z kozy wypuszczono. Sprze* 

a w a U oni rozmaite towary, których wartość wv* 
nosiła mil jony. Urzędnik intendantury z Gdań* 
ska który rewidował książki, znalazł je w po* 
rządku. Tutejsi obywatele dziwią się jednak 
skąd się wzięło u Schmidta 100 000 mk„ które pfia* 
rował jako kaucję. Oskarżeni zakupili rzekomo 
od przejeżdżających żołnierzy 500 puszek 4*funto* 
wych konserw i sprzedali je dalej. U , jednego 
takiego paskarza, który także kupował od wyżej 
wymienionych oskarżonych, znaleziono 16 cent*
,' ar nv centr,ar czekolady i wielkie zapasy
cukra, które oczywiście obłożono aresztem.

Toruń. Podczas niedzielnych zaburzeń, o któ* 
rynh donosimy na innem miejscu, żołnierze rzu*
9 j  Lak że granatami ręcznemi, przyczem podobno' 
jedne kobietę ciężko zraniono.

— Odznaki polskie zrywali w niedzielę znowu 
„żołnierze przechodniom. Jeden z obrąb owa* 
nych w ten sposób pisze nam, że nigdy Niemcom 
tego postępowania nie zapomni.

5/V interesie samej ludności niemieckiej leży, 
aby to drażnienie Polaków raz nareszcie ustało, bo 
zemści się ono później na Niemcach.

Bydgoszcz. _ W nocy na poniedziałek wybili 
żołnierze batalionu grencszucu okna wystawne w 
składach p. Cywińskiego przy ul. Sedana i na prze* 
ciwko u p. Kruczkowskiego.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Ćwiczenia Tow. gram. „Sokół“ w 
środę, 20 bm. o godz. 7 wiecz. w Szydlicach w lo* 
kału p. Stephuna przy Karthauserstr. O liczne 
i punktualne przybycie prosi Naczelnik.

W Gdańsku: Iow. Urzędników Prywatnych St. 
P. w środę, dnia 20 bm. o godz. 7 i pół w lokalu 
p. Lindnera przy Długim -Rynku. Zarząd.

W Gdańsku: Zebranie mężów zaufania dla liczę* 
nia ludności i osób chętnych do tego odbędzie 
się na stary Gdańsk — bez przedmieść — w śro* 
dę, dnia 20 bm. o godz. 4^ na sali Abstinenten* 
Haus przy ulicy Szerokiej 83. Rada Ludowa. 

W Gdańsku: Tow. Młodzieży św. Stanisława 
Kostki w czwartek 21 bm. o godz. 7 wiecz. na 
sali „Gewerksvereinshaus“ przy Hintergasse 16. 
Liczny udział pożądany Zarząd.

W Gdańsku: Kurs mówców Zjedn. Zaw. Polski 
w czwartek dnia 21. bm. o godz. 6 po poł. u pi, 
Kubickiego Am Brausenden Wasser nr. 5. O 
punktualne przybycie uczestników, ochotników
*£°śt5jP r°s i„ r ,.... Zarzad.

W Gdańsku: W piątek dnia 22 b m i .  o godz. 6 po 
poł. u p. Kubickiego Am Brausendenn Wasser 
nr. 5 zebranie pracowników z fabryki broni na 
które zaprasza się wszystkich członków Zjedn, 
Zaw. Po!sk. Ważne sprawy na porządku dzień* 
nvrn. wobec czego o punktuolne i liczne przybyć 
cie prosi Zarzad.

W Oliwie: Posiedzenia Rady Ludowej odbvwaó 
się będą odtąd w środy o 6 godz. w zwvkłva* 
lokalu.

W Górze: W niedzielę, dnia 24 bm. zaraz'po nabo* 
zenstwie na sali p .  Kohnkego zebranie Naród. 
Stronnictwa Robotników na które się wszyst* 
kich z parafji zaprasza. Naród. Str. Rob.

W Sianowie: Filji Zjedn. Zaw. Polsk. na Sianowo 
i okolicę w niedzielę 4 bm. zaraz po nabożeń* 
stwie na sali p. Puczyńskiego. O liczne przvbv* 
cie prosi Zarząd.

W Chmielnie: Narodowego Stronnicfwa Robotni* 
kow w niedziele, dnia 24 bm. zaraz po nabożećh» 
stwie na sali p. Muńskiego. O liczny udział pro*

W Chmielnie: Polskiego Stronnictwa Ludowego 
w niedzielę, 24 bm. zaraz po nabożeństwie w lo* 
kału p. Skrzypkowskiego. O jaknajlicznieiszy 
udział prosi Zarzad.

t Dl^ k,.e™ * nakładem „Gazety Gdańskiej“ 
Jana Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedz*aJny Henrvk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

B iie lny  kupiec
(br. koloafałnej), z kapif. do 40 000 mk., chętnie by }akt

czynny wspólnik
Z ? % L d,a Jattęgokądź pr.ied«iębiorstwa z zapewnioną 
egzystencją. ZgJosz. pod nr. 1308 do eksp. Saz. Gd.

Potrzebnyr
« r z f d s a i k ,

tT ę\Cdwok*SąP°1Sk' ’ *lemieckl w s,0* ie 1 i r-istta- 
Zg/oszenia do

Banku Związku Spółek Zarobkowych
Oddział Gdański w ©dańsku, Holzrrurkt 18.

W  czwartek, d. 28 sierpnia I9I9
bę^ę parcel«wal

•dl 9 -te ] r s n «
mńl folwerk w Slszle powiat IKośolerskl 1200 mórg.
Parcele *d «0 ~ 130 r»6rg % enlew żniwem i bndvnkami 
SaZB4«a » 7 ^  nabyć takie śliczną reśztówką

trzecia kupna, drugie sie *a pierwszej hipotece n« 
koloiewa Soauenwalde 2 kim. odległa, drąga stacja kol. Lipusz,

S . DwSklei*.

W  piątek, dnia 22>gi sSurpr.Ia
po południu ® godzin?© 4 -tej

sprzedam w fekelo eaklernl pana Blaoka w  Lubawie 
g ru n ta  p. Ben4ik’a w l«IksścS*U8 mórg

najlepszej roli, jak i grunt miejski połeżeny pomiędzy 
#wo*»a betelami w znakomite«* miejseu na interes, 
z kilka wspaniała*« roisszkaniami, ckolo 2 mórgp edwó- 
rza, do iege cdpowiedai ebszar roli. Oruut ten jest 
zeotmy i o każdego interesu (szczególnie dla maszyn 
roir.cayck i wypoayostmia i reparacji aameekodówj. 

elektryezny światła i sił jak i r-odeoiągi na

3 Kasprzycki, Lubawa Pr. Zach.

f



Drugi gdański targ towarów tkackich
od 24 -go  do 2 9 -b« slorpnla

208 wystawców. — Własny urozmaicony zapas za przęszt* 2 miljony 
marek.'— Specjalnie dostarczamy zaraz welury, wciutjeay od 5,95 mk. 
począwszy, poszewki 80 i IM ora. szerokie, kolorowe i czerwone 
wsypy, czysto-wełniane materje na suknie, kolorowe poukładane, 
a n i  elskie i francuskie sukna damskie i materje na ubrania, wszelkie 
towary bawełniane i znaczne zapasy towar« wojennego są nasze.

E I N K A U F S V E R B A N D  O S T E N  Gos. m. b. H. B d a ń s k
Karty wstępne na targ wysyła bezpłatnie biuro targowe 
•r o sse  W oilwebergasse nr. 12. Telefon ar, 2500.

D a n z ig e r  R a tss tu b e
Wilh. Bodenburg

w łaóololol: Franólszek Regllóskl
«lica Długa 41/42. ulica Długa 41/42.

poleca sw e dobro wina.

Specjalieść: wina „wigierskie i takajskie“. 
Znakomita kuchnia.ui i

ia iI s

1le=tt=iir^1 |D anirE 39=i||i= ia= il[

Powóz kryty
z jedzeni siedzeniom, mało a iy -  | 
wany, do sprzedania.

A. Semmarllng
Chyionja Kieitu 

Kr. Neustadt Westor.
Kupuję wszelką ilość

jaj, wiśni, ewocn!
I ptactwa demewegs.
Zgłoszenia przyjmuje 

W. Mfeloarok
Gda ń s k ,  Pfefferstadt 21. 

Zakup i sprzedał towarów włą-1 
eznie ływnośei.

Chłopaka
I do konia i krowy jako i te ł j 
do domowych prac poazn 

| kuje zaraz.
Juljan Król, „

G dańsk — W rzesze«  
T an b en w eg  4.

I Czeladnika 
krawieckiego

(przyjmie od zaraz

I. Bomszewski
Danzig- Langfuhr 

_______ Hauptstr. 78

W ielkie iloóei
ocynkowanych

B aczn ość !
Pclak z Wąbrzeźna, 

kenuje

B&eznośś!
eleszkająoy w  Gdańska, w y -

wszelkie roboty dekarskie 
i małe mularskie

bez i t  dostarczaniem materiału w  Gdańsku, przedmie­
ściach i w  każdej okolicy. Proszę wszystkiek polskich 
ebywatek o łaskawe poparcie mego interesu.

Usługa skora i rzetelna.

Jan Majewski, dekarz
G d ań sk , Niedera Beigeu 5.

W obszarach Prus Zachodnich, które przyłączone zostaną 
| do Polski, polecam bardzo znakomite

młyny wodne, parowe 
i piły z rolą.

Zgłoszenia nsrasna się pod nr. 1239 do eksped. .Gazety
Gdańskiej*.

r zaraz
Świat® etablewana linja okrętowa poszukuje od

p a n n y
da pisania na maszynie, władającej j ę z y k i e m  f r a n ­
c u s k i m .  Zgłoszenia, pod nr. 1304 do ekspedycji 
Gazety Gdańsk ej.

ą  Naszym deponentom donosimy M, pod- Jlgj 
%  wyńszylićmy stopę procentową i płacimy od 
%  1-8« sierpnia 1919 >

od depozytów z  półroczu, wypow. 3’ fc °|0
3 1 ,
m

u „  ówierćrocz. „  
„  ośmiedaiow. „

SB®

| | j  B. Adolph.
^E. G. iu. n. H. a |

Si. Nowak. M- Lorkowski.

F r a n c i s z e k  B ł e ń s k  i
SSk z łotn ik I jubiler C D

p a d  f i r m ą
€ . Plaschke Następca

pr y  u licy  fio ldsebm iedegasse 8 
poleca Szan. Publiczności swój obfity skład wy­
robów złotniczych, obrączek ślubnych itp., jako 
też zegarków kieszonkowych w rozmaitych

O r z e ł k i
dla w ojska

i
osób prywatnych
mniejsze tuzii 3,—i 
średnie ,  5,40 8,40
większe „ 7,80 i 12,—

W ysyłka odwrotną pocztą 
za zaliczką.

Hurtownia towarów  
galanteryjnych.

K. Ignatow lcz
P otn ań

nlica Wielka 20.

cenach. Przyjmuje także wszelkie reparacje. 
Usługa skora i rzetelna.

narodowe po cenach umiarkowanych poleca na sprze­
daż hurtowną

B. STOBIECKI, Bydgoszcz (Bromberg.)

Jan Jarzembek
m istrz krawiecki

Poggenpfuhl 47 GDAŃSK Poggenpfahl 47 
poleca swój

warsztat krawiecki
garderoby męskiej i damskiej.

Pierwszorzędna w ykonan ie^
Usługa spieszna i rzetelna.

r>

Heblów., pokój
z pensją

pesznknje młody rzemieśl­
nik od 1..9. 19. mniejwięeej 
w centrum miasta. Zgłosz. 
do JSksp. g. 8. pod nr. 1303. |

Poszukuję do heteln w |
Gniewie od 1-go września

g o s p o d y n i
(m*ua»eh) lub dobrej

kucharki
i Jednej dziewczyny I
de wszelkiej domowej pracy. | 

Zgłoszenia do 
Marty NewaokleJ 

w Gdańsku, Bamban nr. 4. |
5 0  m arek nagrody!!!

Wponiedziałek 18-go sierp 
nia zgubiłem na drodze ze 
Straszyna - Prągssyna do 
Gdańska, Langgarten 71/72 
mój pugilares z całą zawar­
tością od 5U0 —55© mk. Jaka 
dowód mej własności poda­
ję w pugilaresie się znaj 
dującą fotografię młodej 
panny blondynki. Taką sa 
mą fotografię mogę na ży 
ozenie przedłożyć. Uczci- j przez far! 
wego znalazcę proszę oddać 
pugilares (z stucznej skóry 
i z zatrzaskiem) u Roiaezew-

Bekanntmachung.
I. Es ist beabsichtigt, «ine Ermässigung der

Gemeindeeinkommensteuer, derjenigen Kriegs* 
teilnehmer für das Steuer] ahr 1919 vorzun ahmen, 
die nach dem 1. Juli 1918 entlassen und naoh ei» 
nein Einkommen von 660 Mk. bis einschlieasUcb 
6000 Mk. veranlagt sind. r

II. Ferner kann aus Gründen des § 36 de» 
Einkommensteuergesetzes (besondere Wirtschaft» 
liehe Belastung als Kriegsfolge) den Kriegstel« 
nehmem eine Ermässigung ihrer Staate» 
einkommensteuer bis zu drei Stufen gewährt wer* 
den. Die bei der Veranlagung bereits gewährten 
Ermässigungen nach § 20 a. a. O. kommen hierbei 
in Anrechnung (vgl. Erlass des Herrn Finanz­
ministers vom 2. Juli 1919). Eine solche maenträg* 
liehe Ermässigung der Staatseinkommensteuer 
würde eine entsprechende Herabsetzung der 
Gemeindeeinkommensteuer eine weiteres »ach 
sich ziehen.

III. Anträge auf Ermässigungen der Staate* 
u. Gemeindeeinkommensteuer nach Ziffer I und 2

26, 28. 86, 32, 84 i 3« cm. do 
| «t&rcz. zaraz z mego składu

J u liu s  U p p m an n
hartowny skład towarów 
żelaznych i stalowych.
6dańsk, Johaauisgasse 9.

K a m i e ń  
m y d l a n y

poleca
K, Wendlikowski

______Kościerzyna.
Mam bardze tanio do sprze­

dania
[ 2szar. obrania marynarkowefkam- 
1 czarne spodnie (garn

11 debrze utrzymane, tak ]ak aowe 
palto letnie,

w szystko na średnie osoby.
J e n  S a m p ta w e b l

|G d ażfk !% ieS ergkasse 43111 könngp von Dienstag, den 19. August 1919, In im*
podwórzu.

Koperty
poleca

Gazeta Gdańskaa

BANK PUCK
Elng. Genesseasohaft mit unbesehr&nkt6r Haftpfliobf. 

W Pucku (Putzlg Wpr.).
u d z i e l a  p o ż y c z e k

pod bardzo dogodnymi warunkami I płaci od depozytów
od depozytów z pólrocznem wypowiedzeniem 81/« •/,
„ „ z cwicrćrocznera „ 3 * 0
„ „ z ośmdaiowem „ 21/» °/0
Lokal kasy, w dema p. Adolpba otwarty w każdą środę 

I sobotę od godziny 9—12 przed południem.
Zarząd s

B. Ado*pb. Stan. Nowak. II. Lorkowski.

W Gdańsku
I okolicy

zakłady fabryozne I przemy­
słowe, budynki I place fabryczne 
kamienice, wile I place budo 
wlana, majątki I gospodarstwa
ped korzystne mi warnaka 
mi na sprzedaż. Warunki 

sprzedaży poda 
skrzynka pocztowa 458 

Poznań.
Wychodzono liche

drewniani pedtngi
stają się znów pięknemi I 
przez farbę „Theerit*. Roz- 
puszoaena w wodzie gotowa 
de smarowania. Paczka 4,2b 

- T t. t i ml£. z potorjnm i  zaliczką,
skiego Langgsrteu 71/73 111. starczy na 3 pokoje.

Sprzedam “  Wiele nanai. —
j .  I Jedyny dostawca:

g r i i n t  M »  Kruger,
9 maleml pomleszkanlami Jehemlczno-techniczne wyroby,]

Dresden-A., Zlegefstr. 59.

“ t I e M ę"
świeżą do zażywania, fnnt po 
5,60, przy 6 funtach po 4,60, 
10 funtach po 4,39 i wolne opa­
kowanie, poleca i wysyła za 
zsliczk î
Chem. teehm. dom wysyłkowy

R. WidzgowskI
Pel pl i n A.

małym ogrodem, potrzebu­
jący trochę reparacji, dzie­
rżawy 19%. csua 14 608 mk. 
wpłata według ugody.

Zieroth,
Śldllce, W einbergstrasse 20. j

P a p ie ro s y .
Peleeam papierosy dla samopo- 

trzobujących (konsumentów) 
1060 szt. bez muadsztuku 09 mk. 
1600 szt. „ „ 120 rak.
1060 szt. z mundstukiem 115 mk.

Przesyłka w paczkach za za­
liczką pocztową (Naohnahrae).
Konrad Schwarz

O liw a, Ladeskrasse.

Jan Sampławski
mistrz krawiecki 

GDAŃS K
| Fleischergasse 43II w podwórza 
poleca się do wykonania wszel­
kich prac tyczących się krawiec- 
czy zny, tak męskiej jak i damskiej 

przy dogodnych ceaach. 
Usługa spieszna i rzetelna. 

Gwarancja dobrego kroju.

serer Geschäftsstelle, Pfefferstadt 33—35, Mittel» 
gebäude, gestellt werden. Die Anträge müsset! 
spätestens bis zum Ablauf der gesetzlichen Rechts* 
mittelfrist, d. h. 4 Wochen nach Empfang der 
Veranlagungsbenachrichtigung gestellt werden. 
Der Militärpass «nd die Zahlkarte ist bet der 
Antragstellong vorzalegen. _ _

Schriftlich können solche Anträge nur Önslcht* 
lieh der Staatseinkommensteuer, in diesem Falle 
aber beim Preuss. Staatssteueramt, Elisabeth­
wall 9, 3 Tr., gestellt werden. Auf Grund der ge* 
stellten Ermässigungsanträge werden wir die Ein* 
ziehung der Gemeindeeinkommensteuer aussetzen. 
Eine Aussetzung ohne Antrag kann nicht erfolgen.

Die Aussetzung der Einziehung der Gemeinde» 
einkommensteuer ist ohne Einfluss auf die Staats» 
einkommensteuer, Ergänzungssteuer, Grundsteuer, 
Gewerbesteuer, Müll» und Kanalgebühr usw. Die* 
se Steuern und Gebühren müssen deshalb bei 
Vermeidung der zwangsweisen Einziehung be­
zahlt werden.

Danzig, den 14. August 1919.
Der Magistrat.

Die Beauftragten des Vollzugsausschusses. ;;
Im Anschluss an obige Bekanntmachung he* 

treffend Ermässigung der Staats* und G£» 
meindeeinkommensteuer für Kriegsteilnehmer) 
die nach dem 1. Juli 1918 entlassen sind, weisen 
wir noch auf folgendes hin:
1. Ausser dem Militärpass und der Zahlkarte ist 

auch das Staatssteuerausschreiben des Vor* 
sitzenden der Einkommensteuer * Verlagungs* 
kommission vorzulegen.

2. Die Ermässigungen beziehen sich nur auf das 
Steuerjahr 1919 (1. 4. 1919 bis 31. 3. 1920). Ist 
'die Frist zur Einlegung des Rechtsmittels gegen 
die Staatssteuerveranlagung bereits verstrichen 
(mit Ablauf von 4 Wochen nach Zustellung des 
Staatssteuerausschreibens), so kann nur noch 
Ermässigung der Gemeindeeinkommensteuer 
beantragt werden.

3. Zahlungen müssen, soweit nicht Stundung be­
antragt und gewährt ist, unbedingt geleistet 
werden, andernfalls zwangsweise > Beitreibung 
erfolgen muss. Ist Zahlung geleistet und et* 
folgt später Ermässigung, so wird der über* 
zahlte Betrag auf die nächstfällige Rate in An» 
rechnung gebracht.
Danzig, den 18. August 1919. ,

Der Magistrat.
Die Beauftragten des Vollzugsausschusses.


